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Wychowanie wojskowe 
w Platońskiej teorii państwa
Teoretyczna reﬂ eksja dotycząca współczesnych wyzwań związanych z róż-
nymi aspektami bezpieczeństwa, a zwłaszcza z bezpieczeństwem militarnym, 
powinna być między innymi wielostronna i interdyscyplinarna, ale też warto, 
aby była ona osadzona w jakieś ogólnej czy nawet najogólniejszej perspektywie, 
z jakiej można patrzeć na człowieka, świat, historię. Taką perspektywę daje ﬁ -
lozoﬁ a – ﬁ lozoﬁ czna reﬂ eksja nad fenomenem wojny, pokoju i bezpieczeństwa1. 
Reﬂ eksja taka była podejmowana już przez myślicieli przedsokratejskich. Na 
przykład wśród powiedzeń Heraklita można znaleźć następujące: „Poległych 
na wojnie czczą bogowie i ludzie”2,  „Wojna jest ojcem i królem wszystkiego, 
jednych ujawnia jako bogów, innych jako ludzi, jednych czyni niewolnikami, 
innych wolnymi”3, „Należy wiedzieć, że wojna jest powszechna, sprawiedliwość 
jest sporem, a wszystko powstaje w drodze sporu i konieczności”4. 
Platon należy do tych klasyków ﬁ lozoﬁ i, którzy sprawom wojny i wojsko-
wości poświęcili w swoich rozważaniach stosunkowo sporo miejsca. Kwestię 
wychowania wojskowego rozpatruje on w świetle ogólnie pojętego wychowa-
nia, a z kolei wychowanie jako takie wiąże się dla niego z zagadnieniem funk-
cjonowania państwa. Dla Platona polityka jest ściśle związana z ﬁ lozoﬁ ą, gdyż 
w jego przekonaniu jedynie ﬁ lozoﬁ a może ostatecznie rozwiązać problemy 
występujące w obrębie polityki5. Warto przypomnieć, że dwie Platońskie kon-
cepcje państwa – wcześniejsza, przedstawiona w dialogu Państwo, i późniejsza, 
zawarta w Prawach – nieco się od siebie różnią. Koncepcja pierwsza jest bardziej 
1 Równie ogólną, choć oczywiście odmienną perspektywę w tym zakresie umożliwia religia. 
2 H. Diels, W. Kranz, Die Fragmente der Vorsokratiker, DK 22 B 24 (stosuję tu powszechnie 
przyjęty zapis powoływania się na to kanoniczne dzieło).  
3 Tamże, DK 22 B 53.
4 Tamże, DK 22 B 80. Inne tłumaczenie por. W. Heinrich, Zarys historii ﬁ lozoﬁ i, t. 1, Warsza-
wa 1925, s. 36.
5 K. Leśniak, Platon, Warszawa 1993, s. 57.
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znana, częściej prezentowana, a nawet bywa tak, że wśród niefachowców jest 
utożsamiana z całością poglądów politycznych Platona. Dzieje się tak praw-
dopodobnie dlatego, że przyciąga ona większą uwagę ze względu na zawarte 
w niej skrajne propozycje, takie jak ograniczenie czy wręcz likwidacja włas-
ności, wspólnota kobiet i dzieci, pewien swoisty makiaweliczny stosunek do 
obywateli, wobec których dla wyższych celów można np. stosować kłamstwo6. 
W Prawach Platon do pewnego stopnia modyﬁ kuje swoje poglądy, czyniąc waż-
ną uwagę, że ludzie nie są zdolni do funkcjonowania w państwie idealnym, 
mogą żyć jedynie w państwie znajdującym się o szczebel niżej pod względem 
stopnia jego doskonałości7.
Obie koncepcje nie są całkowicie zgodne, gdyż niektóre propozycje zawar-
te w Prawach są nie do pogodzenia z rozwiązaniami proponowanymi w Państwie. 
Dla przykładu: w Prawach dopuszczona jest własność prywatna, choć tylko 
do określonej wysokości i w pewnych ograniczonych ramach, istnieje też spora 
swoboda w doborze współmałżonków. W gruncie rzeczy same nazwy obu dialogów 
wskazują na dominujący akcent obecny w każdej z dwu koncepcji: w pierwszym 
wypadku jest to wszechmocne państwo, które ucieleśnione w elitarnej warstwie 
rządzących dysponuje wobec obywateli pełnią władzy, podczas gdy z ich strony nie 
podlega w zasadzie żadnej kontroli, a celem jest tutaj dobro państwa jako całości; 
w drugim są to prawa, które budują jasne zasady funkcjonowania społeczeństwa, 
a każdy obywatel uczestniczy w rządzeniu, biorąc udział w życiu państwowym (licz-
ne głosowania, udział w sądach, możliwość zajmowania stanowisk). Za cel państwa 
uznaje Platon w Prawach szczęście obywateli i ich wzajemną przyjaźń8. Oczywiście 
to szczęście nie ma polegać na przyjemności, ale na radości połączonej z cnotą; 
radości płynącej ze sprawiedliwego, rozumnego i umiarkowanego życia. W Państwie 
widoczna jest przede wszystkim troska Platona, aby organizm państwowy funkcjo-
nował sprawiedliwie, to znaczy, aby każdy człowiek wykonywał przypisaną mu rolę 
społeczną, a szczęście czerpał z tego, że przyczynia się do sprawnego funkcjonowa-
nia państwa jako całości. W Prawach z kolei Platon wyraźnie wskazuje na moralne 
doskonalenie się obywateli jako na podstawowy cel państwa. Obywatele, spełnia-
jąc powinności wobec państwa i słuchając praw, stają się coraz lepsi, a jednocześnie 
szczęśliwsi. Szczęście bowiem płynie ze sprawiedliwego życia9. Sprawy wojska, woj-
6 Por. np. Platon, Państwo, Kęty 1999, 459 C-D.
7 Platon, Prawa, Warszawa 1960, 739 A. Można przyjąć, że w Państwie poglądy Platona wy-
powiada postać Sokratesa, a w Prawach – postać Ateńczyka. Dlatego wypowiedzi tych osób 
w obu dialogach traktuję jako wypowiedzi Platona.
8 Tamże, 743 C.
9 Tamże, 742 E. Moralne doskonalenie polega na ulepszaniu dusz, na zdobywaniu „dóbr 
boskich”. Pierwszym z nich jest rozum, drugim zdrowa postawa duszy (umiarkowanie, zdrowy 
umiar), trzecim sprawiedliwość, czwartym męstwo (Platon, Prawa, 631 C). Właściwa hierarchia 
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skowego kształcenia obywateli, zapewnienia państwu militarnego bezpieczeństwa 
zajmują pierwszoplanową pozycję w obu powyższych koncepcjach. 
W Państwie Platon uznaje pracę strażników państwa, czyli tych, którzy za-
wodowo trudnią się wojennym rzemiosłem, za najdonioślejszą dla funkcjono-
wania organizmu państwowego10. Choć idealne państwo nie prowadzi wojen 
w celu powiększania terytorium, to musi się bronić przed wrogami zewnętrz-
nymi i wewnętrznymi, a strażnicy nie powinni być obarczeni żadnymi innymi 
obowiązkami poza uprawianiem niełatwej sztuki wojennej. Natura rekruta 
na strażnika, jak mówi Platon, powinna przypominać naturę szczeniaka do-
brej rasy: powinien on być bystry w dostrzeganiu, szybki w ściganiu tego, co 
dostrzega, mocny w walce ze schwytanym. Strażnik – jak dobry pies – ma być 
nieugięty wobec wrogów, a łagodny wobec współobywateli, powinien z jed-
nej strony cechować się odwagą, a z drugiej wrodzonym umiłowaniem mą-
drości11. Kształcenie strażników opiera się w pierwszej kolejności na służbie 
Muzom (muzyce), a następnie na gimnastyce. Służba Muzom obejmuje opo-
wiadania w formie mitów oraz pieśni, przy czym przekazywane treści powinny 
spełniać odpowiednią rolę wychowawczą i prezentować określone wartości 
– na przykład w mitach i opowiadaniach nie wolno przypisywać bogom czy 
bohaterom jakichkolwiek negatywnych cech (takich jak np. zazdrość czy 
mściwość), gdyż człowiek, naśladując złe czyny tak przedstawianych postaci, 
będących dla niego wzorami, uznawałby swoje złe czyny za usprawiedliwio-
ne12. Bóg zatem musi być ukazywany wyłącznie jako dobry i będący przyczyną 
jedynie tego, co dobre. Matki i piastunki powinny opowiadać dzieciom za-
aprobowane mity i w ten sposób formować ich dusze – w większym stopniu 
niż ich ciała za pomocą rąk. 
Z punktu widzenia kształcenia przyszłych strażników bardzo istotna jest 
treść mitów dotyczących pośmiertnych losów duszy – losy te trzeba chwalić 
jako dobre, gdyż strażnik nie może bać się śmierci. Z mitów o Hadesie nale-
ży więc usunąć wszystkie fragmenty napawające lękiem – nie nadają się one 
do słuchania przez ludzi wolnych, którzy powinni bardziej bać się niewoli niż 
śmierci13. W związku z tym Platon pisze:
dóbr, od najwyższego do najniższego, jest taka: bóg, dusza, ciało, dobra materialne (Platon, Pra-
wa, 726 A, 727 A, 728 D, 743 E; por. także np. Platon, Listy, Warszawa 1987, 355 B).
10 Platon, Państwo, 374 E.
11 Tamże, 375 A, 375 E. 
12 Tamże, 378 B.
13 Tamże, 387 B. „Hades” to zarówno nazwa podziemnego królestwa, jak i pierwotna nazwa 
boga zarządzającego tym królestwem, nazywanego później także Plutonem (pod takim mianem 
przeszedł on do mitologii rzymskiej). 
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„[...] człowiek przyzwoity nie będzie uważał za rzecz straszną śmierci drugiego przy-
zwoitego  człowieka, chociaż to jest jego przyjaciel. […] Zatem i nie będzie za nim 
lamentował, jak gdyby go jakaś straszna rzecz spotkała. […] A to też powiemy, że 
taki człowiek najbardziej sam sobie wystarcza i w przeciwieństwie do innych ludzi 
on najmniej potrzebuje kogoś lub czegoś drugiego”14.
 
Ważna jest nie tylko treść, ale i forma przekazywanych mitów. Platon uważa, 
że mówca nie powinien stosować mowy niezależnej, gdy chodzi o przedstawia-
nie wypowiedzi postaci negatywnych, „ludzi lichych”, jest to natomiast wska-
zane w przypadku przedstawiania „człowieka dzielnego” – wtedy można i warto 
mówić tak, jakby się samemu nim było. Odgrywane role, praktykowane od 
dzieciństwa, odciskają się bowiem na obyczajach i naturze, zarówno jeśli chodzi 
o ciało, jak i sposób myślenia i mówienia. Skoro tak jest, to strażnicy powinni 
naśladować jedynie ludzi szlachetnych, odważnych, pobożnych, rozważnych15. 
Ważna jest też tonacja muzyki towarzyszącej poezji – powinna ona naśladować 
głos człowieka mężnego w praktyce wojennej, a także we wszelkim działaniu 
wymagającym siły, oraz głos człowieka dążącego do czegoś pokojowymi środka-
mi, takimi jak proszenie o coś bogów za pomocą modlitwy lub przekonywanie 
ludzi nauczaniem i napominaniem. Wykluczone są natomiast wszelkie tonacje 
„miękkie i pijackie”. W związku z tym w idealnym państwie nie będą potrzebne 
niektóre rodzaje instrumentów muzycznych ani też ci, którzy je wytwarzają. 
Poeci, rzemieślnicy czy muzycy, którzy nie dostosują się do powyższych zasad, 
powinni zostać wydaleni z państwa. Nie można bowiem dopuścić do tego, aby 
ich dzieła kalały dusze strażników16. 
O ile służba Muzom kształtuje ducha, o tyle gimnastyka kształtuje ciało. 
Gimnastyka jest podporządkowana muzyce, gdyż trzeba przede wszystkim dbać 
o duszę – to dobra dusza powoduje dobry stan ciała, a nie odwrotnie. Niezbęd-
ne do wykształcenia dobrych strażników są jednak zarówno muzyka, jak i gim-
nastyka. Kto bowiem oddaje się wyłącznie służbie Muzom, staje się zbyt miękki; 
kto z kolei zwraca uwagę wyłącznie na gimnastykę, kultywuje tylko ciało, pomi-
jając rozum, a swoje cele chce osiągać jedynie siłą, podobnie jak dzikie zwierzę. 
Gimnastyka powinna być, tak samo jak muzyka, „prosta i przyzwoita”, powinna 
też być ściśle związana ze sztuką wojenną i zaprawiać do wojennych trudów: 
upałów i mrozu, niewielkiej ilości snu,  niewyszukanego pożywienia. Prostotę 
14   Tamże, 387 D-E.
15 Tamże, 395 C-D.
16 „A kto by nie potraﬁ ł inaczej, temu nie pozwolić na pracę u nas, aby się nasi strażnicy nie 
karmili odbiciami podłości wszelkiego rodzaju, niby złą paszą – dzień po dniu każdy z nich jakąś 
odrobinę tego lub owego zła, bo dużo go jest, dla siebie zdrapie i wypasie, i sam nie zauważy, kiedy 
zrobi mu się z tego w duszy jego wielkie zło” (Platon, Państwo, 400 B-C).
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zaleca Platon zarówno w muzyce, jak i w gimnastyce, uważając, że „prostota 
w kulturze duchowej szczepi w duszach rozwagę”, podczas gdy różnorodność 
i nadmiar prowadzą do braku dyscypliny, co w efekcie powoduje choroby ciała. 
Platon – chwalący prosty i umiarkowany tryb życia17 – ma negatywny stosunek 
do leczenia chorób nabytych przez nieumiarkowanie, lenistwo czy rozwiązłość. 
Pisze następująco:
„A potrzebować medycyny […] i to nie dla ran, albo kiedy spadnie jakaś sezonowa 
choroba, ale przez lenistwo i przez taki sposób życia, jakiśmy opisywali, cierpieć na 
reumatyzmy i wiatry, jak jakieś bagno zbyt pełne, na wzdęcia i na katary i zmuszać 
dowcipnych synów Asklepiosa,  żeby coraz to nowe nazwy chorób wymyślali, czy 
to nie wygląda na hańbę?”18 
Tych wyżej wspomnianych nowych nazw chorób, jak mówi Sokrates w Pań-
stwie, nie było za czasów Asklepiosa19, gdyż ten ostatni wiedział, że w dobrze 
urządzonym państwie każdy ma swoją pracę do wykonania i nikt nie ma czasu 
na to, żeby się całe życie leczyć i przez to zamęczać samego siebie. Asklepios 
wskazał więc sztukę lekarską tylko dla ludzi z natury zdrowych i żyjących higie-
nicznie, którzy zapadli na chorobę możliwą do usunięcia za pomocą lekarstw 
i operacji. Nie uważał natomiast za słuszne, aby leczyć „ciała na wskroś przeżar-
te chorobą” i przez to umożliwiać takim ludziom długie, ale złe życie; uważał, że 
takie życie nie opłaca się ani im samym, ani państwu, między innymi dlatego, 
że ich potomstwo będzie również chorowite20.
Tryb życia strażników, proponowany przez Platona w Państwie, jest prosty 
i surowy. Strażnicy powinni zamieszkiwać we wspólnych kwaterach i wspólnie 
jadać, nie mogą też posiadać żadnej własności oprócz niewielkiego żołdu, który 
wydawaliby w całości. Żaden z nich nie może też mieć własnej rodziny w trady-
cyjnym znaczeniu. Gdyby bowiem strażnicy posiadali ziemię, domy, pieniądze, 
17 W Liście VII Platon pisze, że trybem życia, które prowadzi ﬁ lozof, rządzą ład i umiar, co 
łączy się z rozwojem zdolności, pamięci i umiejętności rozumowania. Na podstawie stosunku do 
trybu życia codziennego można więc wywnioskować, czy ktoś jest urodzonym ﬁ lozofem, czy nim 
nie jest (Platon, Listy, 340 B-E). 
18   Platon, Państwo, 405 C-D.
19 Asklepios (Eskulap) – według mitologii Greków syn Apollina i nimfy Koronis. Oddany 
przez Apolla na naukę do starca Chejrona, został przez niego zaznajomiony z tajnikami me-
dycyny, a następnie przerósł swojego mistrza do tego stopnia, że potraﬁ ł wskrzeszać umarłych. 
Bogowie uznali tę umiejętność za niebezpieczną i Zeus zabił Asklepiosa piorunem. Grecy wierzyli 
jednak, że żyje on nadal w głębi ziemi jako wąż obdarzony wielkim rozumem i ludzką mową, 
a w poświęconych mu świątyniach kapłani zajmowali się sztuką medyczną. W późniejszej sztuce 
przedstawiano Asklepiosa również jako poważnego mężczyznę z brodą, trzymającego laskę z wi-
jącym się wokół niej wężem (J. Parandowski, Mitologia. Wierzenia i podania Greków i Rzymian, 
Londyn 1992, s. 135–137). 
20 Platon, Państwo, 405 C, 407 D-E.
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żony, to staliby się panami i gospodarzami, chcieliby pomnażać swoje dobra, 
a przez to staliby się wrogami innych obywateli. Najlepsi spośród strażników 
powinni rządzić państwem, a najlepsi są ci, u których – po pierwsze – pomie-
szanie temperamentu (kształtowanego przez gimnastykę) oraz umiłowania 
mądrości (kształtowanego przez muzykę) jest najbardziej zharmonizowane21. 
Ponadto najlepsi są ci, którzy z największą chęcią będą czynić to, co uważają 
za korzystne dla państwa, a unikać tego, co niekorzystne. Ta postawa musi być 
niezmienna; rządzący nie może porzucić zasady nadrzędności dobra państwa 
pod wpływem strachu lub przyjemności. Dlatego należy od najmłodszych lat 
poddawać licznym próbom tych, którzy być może nadają się do rządzenia, aby 
ustalić rzeczywistą wartość kandydatów i ich przydatność w tym zakresie. Po 
ukończeniu obowiązkowych ćwiczeń gimnastycznych, co następuje w wieku 
20 lat, wyróżniający się strażnicy przechodzą na kolejne etapy kształcenia i se-
lekcji, które łącznie trwają do 50 roku życia. Ci, którzy osiągnąwszy ten wiek, 
wyszli zwycięsko z wszystkich prób i przebyli wszechstronną edukację, także 
ﬁ lozoﬁ czną, powinni rządzić państwem. Potraﬁ ą oni bowiem patrzeć na to, co 
wszystkiemu dostarcza jasności – na samo dobro, umieją też używać idei dobra 
jako pierwowzoru dla ładu wprowadzanego w państwie, u innych ludzi i u sa-
mych siebie22.
Warto pamiętać o wyżej opisanym sposobie wyłaniania rządzących w kon-
tekście często powtarzanego stwierdzenia, że według Platona państwem po-
winni rządzić ﬁ lozofowie. Stwierdzenie to jest oczywiście prawdziwe, ale trzeba 
brać pod uwagę przedstawioną przez autora Państwa charakterystykę rządzą-
cych ﬁ lozofów – nie są to ﬁ lozofowie w znaczeniu ludzi mało praktycznych, 
oderwanych od rzeczywistości, pogrążonych w świecie myśli. Są to raczej lu-
dzie, których można byłoby nazwać ﬁ lozofami-wojownikami czy ﬁ lozofami-
-żołnierzami23. 
W Platońskiej koncepcji państwa przedstawionej w Prawach miejsce 
strażników zajmują w zasadzie wszyscy obywatele. Platon bowiem uznaje 
w tym dialogu, że każdy obywatel państwa powinien być wykształcony pod 
względem militarnym, natomiast prace rolnicze powinny być wykonywane 
przez niewolników, a rzemiosła – przez obcych przybyszów. Co prawda i tu-
taj istnieje wydzielona warstwa strażników jako tych, którzy pełnią służbę 
21 Tamże, 412 A-B.
22 Tamże, 540 A. Platon przywiązuje też dużą wagę do edukacji w zakresie matematyki, lecz 
– jak podkreśla – nie w celach kupna i sprzedaży, „jak to robią kupcy i kramarze”, tylko na po-
trzeby wojskowe oraz dla samej duszy, aby potraﬁ ła odwrócić się od świata przemijających zjawisk 
w kierunku prawdy i istoty rzeczy (Platon, Państwo, 525 C).
23 Por. Platon, Państwo, 525 B.
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wojskową w sposób ciągły i zorganizowany, a sposób ich życia przypomina 
ten, który został przedstawiony w Państwie. Strażnicy ci jednak rekrutują się 
spośród obywateli, a są wybierani na dwuletnią służbę wojskową pełnioną na 
terenie całego kraju.
Wychowanie obywateli opisane w Prawach – w tym wychowanie wojskowe 
– nie różni się zasadniczo od tego, które Platon opisał w Państwie, i obejmuje 
muzykę oraz gimnastykę. Platon proponuje tu, aby od wieku 6 lat dzieci zosta-
ły rozdzielone według płci i zaczęły pobierać naukę. Chłopcy będą nauczani 
jazdy konnej, strzelania z łuku, rzucania włócznią, miotania kamieni z procy; 
nacisk będzie kładziony przede wszystkim na zaprawianie we władaniu bronią. 
Tego będą też nauczane dziewczęta, jeśli zechcą, „dla obeznania z tym przynaj-
mniej”. Kobiety bowiem powinny opanować rzemiosło wojenne na wypadek, 
gdyby mężczyźni byli zmuszeni do walki poza granicami kraju. Wtedy one będą 
mogły bronić ojczyzny, a nie uciekać do świątyń i tam lamentować, jak zazna-
cza Platon24. 
Gimnastyka, pisze Platon w Prawach, obejmuje taniec i szermierkę. Taniec 
odtwarza poetycki tekst, z jego podniosłym i szlachetnym nastrojem, a oprócz 
tego uczy odpowiedniego poruszania się dla wyrobienia ciała oraz nadania mu 
zwinności i piękna. Taniec taki25 przedstawia z jednej strony trudy wojenne 
i zmagania pięknych ciał i dusz, a z drugiej umiarkowaną „radość roztropnej 
duszy w pomyślnych chwilach życia”. Ten pierwszy można nazwać „tańcem bo-
jowym”, a drugi – „tańcem pokojowym”. W tańcu bojowym występują ruchy 
chroniące ciało przed razami i pociskami (uchylanie, pochylanie, podskakiwa-
nie, upadanie na ziemię) oraz ruchy używane przy atakowaniu (napinanie łuku, 
rzucanie pocisku, zadawanie ciosów). Właściwa jest wówczas wyprostowana 
postawa i naprężone mięśnie, gdyż odtwarza się akcję dzielnych ciał i dusz, 
kiedy członki ciała są napięte. W pokojowym tańcu trzeba natomiast prze-
de wszystkim uważać na to, aby zachowywać szlachetny styl w ruchach ta-
necznych mężów szanujących obyczaj i prawo. Tańce pokojowe mają wyrażać 
przeświadczenie ludzi, że im się dobrze dzieje. Jedne z nich wyrażają przeżycia 
tych, którzy przebyli wiele trudów i zaznali wreszcie lepszego losu (tu występują 
ruchy gwałtowniejsze); inne przedstawiają uczucia zadowolenia tych, którzy 
bezpiecznie zachowują lub pomnażają dary losu (ruchy spokojniejsze). Od tań-
ców niebudzących zastrzeżeń trzeba oddzielić taniec budzący zastrzeżenia – ta-
niec przeniknięty podnieceniem bakchicznym, wykonywany przez tych, którzy 
naśladują satyrów, nimfy, panów, spełniając obrzędy oczyszczenia czy wtajem-
24 Platon, Prawa, 813 E–814 B.
25 Oprócz tańca poważnego, o który chodzi w tym miejscu, Platon wyróżnia taniec komiczny 
– taki, który karykaturalnie uwydatnia szpetotę brzydkich ciał (Platon, Prawa,  814 E).
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niczenia. W państwie, jak uważa Platon, taki taniec nie powinien w ogóle być 
wykonywany26.
Ateńczyk z Praw podkreśla, że należy kultywować odtwarzanie obrzędowego 
tańca z bronią w zespołach chórowych. Atena, jak stwierdza, lubująca się w ko-
rowodach tanecznych, „nie chciała zabawiać się z gołymi rękoma, ale uznała 
za właściwe w pełnym uzbrojeniu zataczać kręgi taneczne”27. Za jej przykładem 
powinni też iść młodzieńcy i młode dziewczęta, aby zarazem  zaprawiać się do 
wojny i uświetniać uroczystości. Chłopcy, zanim udadzą się na wojnę, powinni 
od najmłodszych lat konno i uzbrojeni odprawiać procesje i pochody na cześć 
wszystkich bogów, wznosząc błagalne modły. Zawody oraz ćwiczenia, które do 
nich przygotowują, powinny służyć tylko temu, o czym tu mowa – zaznacza 
Platon – a wtedy będą pożyteczne podczas pokoju i przydatne w czasie wojny. 
Wszelkie natomiast wysiłki ﬁ zyczne, zabawy czy trudy, które miałyby służyć cze-
muś innemu niż oddawanie czci bogom i przygotowanie do wojny, nie są godne 
wolnych ludzi28. 
Co do szermierki – drugiego działu gimnastyki – należy wykluczyć z niej 
te sposoby walki, które nie mają znaczenia na placu boju, ale które zostały 
wprowadzone do niej z powodu bezużytecznej ambicji29. Jeśli chodzi o zawody 
gimnastyczne, to trzeba urządzać tylko takie, które są przydatne do wojny, a po-
niechać tych, które są nieprzydatne. Przydatne są wszelkie wyścigi w szybkości, 
gdyż na wojnie nieodzowne są zwinne nogi i ręce: nogi – przy ucieczce i ściga-
niu, ręce – przy starciu w pojedynku. Zwinność rąk i nóg nie przynosi jednak 
wielkiej korzyści temu, kto nie jest uzbrojony, więc biorący udział w zawodach 
powinni być uzbrojeni. Dotyczy to w szczególności biegów – powinny być one 
urządzane na różnorodnych dystansach i w różnych zestawieniach, na przykład 
mogą rywalizować ze sobą zawodnik w ciężkim uzbrojeniu (hoplita), który ma 
przebiec po płaskim terenie 60 stadiów, oraz zawodnik z uzbrojeniem łucznika, 
który ma za zadanie przebiegnięcie 100 stadiów po górzystym bądź pagórkowa-
tym terenie30. Wyścigi będą trzystopniowe, bo będą brać w nich udział dorośli, 
młodzieńcy (2/3 dystansu przewidzianego dla dorosłych) i chłopcy (1/2 dystan-
su). Dziewczęta do okresu dojrzałości będą biec bez broni, a po ukończeniu 
26 Platon, Prawa, 815 C-D
27 Tamże, 796 B.
28 Tamże, 796 D.
29 Tamże, 814 D.
30 Stadion – grecka miara długości równa 600 stopom. Z powodu różnych przeciętnych dłu-
gości stopy miara ta nieco różniła się w poszczególnych przypadkach, np. stadion olimpijski miał 
długość 192,27 m, a stadion pytyjski – 178,35 m (Encyklopedia PWN, http://encyklopedia.pwn. 
pl/haslo/stadion;4010063.html [dostęp: 14.05.2016]). Odległości podane przez Platona miałyby 
więc – biorąc pod uwagę miarę stadionu olimpijskiego – odpowiednio 11 536,2 oraz 19 227 m. 
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13 roku życia będą dalej uczestniczyć w zawodach, dopóki nie wyjdą za mąż 
(najdłużej do 20 roku życia, najkrócej do 18), lecz wtedy już muszą stawać do 
wyścigów w odpowiednim rynsztunku. Także podczas wyścigów konnych za-
wodnicy będą występować z bronią. Ateńczyk mówi też, że obywatele nie będą 
mierzyć się na siły w walkach zapaśniczych i innych sportach ciężkich, ale będą 
się ścierać z bronią w ręku (jeden z jednym, dwóch z dwoma oraz w większych 
zespołach)31. Zamiast pankrationu32 zostaną wprowadzone turnieje lekkozbroj-
nych, w których zawodnicy będą rywalizować o zwycięstwo za pomocą rzuca-
nych (lub miotanych z procy) strzał, pocisków, włóczni, kamieni. 
W Księdze VIII Praw Platon stwierdza, że państwo musi zażywać pomyślno-
ści w taki sam sposób jak poszczególny człowiek. Zażywać szczęścia natomiast 
może jedynie ten, kto nie tylko nie krzywdzi samego siebie, ale też nie doznaje 
krzywdy od nikogo innego. Łatwo jest nie krzywdzić samego siebie, ale trudno 
jest zdobyć taką siłę, aby nie dać się skrzywdzić drugiemu. Taką siłę ma w pełni 
ten, kto jest dzielnym człowiekiem. Tak samo jest z państwem: gdy jest ono 
dzielne, wiedzie pokojowy żywot, gdy gnuśne – spadają na nie zewnętrzne i we-
wnętrzne wojny. Wobec tego Platon stwierdza:
„[…] nie podczas zawieruchy wojennej zaprawiać się trzeba w wojennym rzemiośle, 
ale ćwiczyć się w nim należy w czasie pokoju”33.
W związku z tym w państwie, które jest rządzone rozumnie – mówi Platon 
– przynajmniej jeden dzień w miesiącu muszą się odbywać ćwiczenia polowe 
z udziałem wszystkich obywateli, w tym kobiet i dzieci. Podczas tych ćwiczeń 
będą wraz z obrzędami oﬁ arnymi urządzane zabawy polegające na rozgrywaniu 
turniejów i walk, które powinny w jak największym stopniu naśladować praw-
dziwe walki. Zwycięzcy będą otrzymywać nagrody i zaszczytne wyróżnienia, 
a wszyscy będą się darzyć wzajemnie pochwałą i naganą, biorąc też pod uwagę 
dokonania osiągnięte w ciągu całego życia, a nie tylko zdobyte podczas zawo-
dów. W pieśniach będą sławieni najdzielniejsi, a piętnowani tchórzliwi. Pieśni 
31 Platon, Prawa, 833 D-E. Wcześniej (814 D) Ateńczyk mówi, że dla uzyskania sprawności 
żołnierskiej trzeba uprawiać ćwiczenia zapaśnicze, bo walka zapaśnicza najbardziej przypomina 
walkę na polu bitwy. Być może chodzi Platonowi o to, że  walka zapaśnicza bez broni nie powinna 
być oﬁ cjalną dyscypliną sportową, choć powinna być elementem treningu przygotowującego do 
zawodów i walki.
32 Pankration – grecka dyscyplina sportowa będąca połączeniem boksu i zapasów.
33 Platon, Prawa, 829 B. Por. maksymę „Si vis pacem, para bellum” (jeśli chcesz pokoju, szykuj 
się do wojny), związaną ze stwierdzeniem Wegecjusza, rzymskiego pisarza i historyka z IV w. n.e., 
pochodzącym z jego traktatu Epitoma rei militaris (Zarys wojskowości): „Igitur qui desiderat pa-
cem, praeparet bellum” (zatem kto pragnie pokoju, niech przygotowuje się do wojny) (Flavius 
Vegetius Renatus, Epitoma rei militaris, Lipsiae 1869, s. 64).
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tych nie będzie mógł układać każdy, ale tylko ten, kto ukończył 50 lat i dokonał 
jakiegoś sławnego i pięknego czynu w swoim życiu. Pieśni te będą śpiewane 
nawet wtedy, gdyby nie były doskonałe artystycznie34.
Powyższe zalecenie organizowania ćwiczeń polowych wynika z tego, że ce-
lem prawodawcy powinno być wychowanie przyszłych obywateli na szermie-
rzy w największych zapasach, w których będą się ścierać z tysiącami przeciw-
ników, czyli na żołnierzy zdolnych do skutecznego wzięcia udziału w wojnie. 
Gdybyśmy chcieli ich wychować na pięściarzy lub zawodników mających się 
ubiegać o zwycięstwo w wieloboju – argumentuje Platon – to przecież nie 
stanęlibyśmy z nimi do zawodów, nie ćwicząc ich codziennie w takich wal-
kach. W taki też sposób należy ćwiczyć siły bojowe państwa: codziennie mają 
się odbywać małe ćwiczenia bez broni z wykorzystaniem występów chórów 
i z nauką gimnastyki. Przynajmniej raz w miesiącu powinny być natomiast 
urządzane wspomniane już wojenne gry w terenie, w których na obszarze 
całego kraju ścierają się wszyscy ze sobą i rywalizują w zdobywaniu umocnio-
nych stanowisk i robieniu zasadzek. Trzeba wtedy naśladować walki wojenne, 
a uczestnicy powinni wymierzać sobie naprawdę ciosy i miotać pociski, nie 
całkiem takie same, jak wojenne, ale również niebezpieczne. Chodzi bowiem 
o to, aby starcia te nie były zupełnie niegroźną zabawą, ale żeby budziły pe-
wien strach w uczestnikach. Dzięki temu wiadomo będzie, kto z uczestników 
starć potraﬁ  mężnie przezwyciężać strach, a kto nie. W ten sposób wszyscy 
obywatele będą przez całe życie przygotowywani do prawdziwych zapasów 
wojennych. Gdyby podczas takich ćwiczeń ktoś został zabity, to zabójca po 
dokonaniu oczyszczających obrzędów będzie uznany za niewinnego, bo za-
bójstwo było mimowolne. Jeżeli nawet podczas takich ćwiczeń zginie trochę 
ludzi – przekonuje Platon/Ateńczyk – to na ich miejsce urodzą się inni, nie 
gorsi od nich; jeśli natomiast zginie strach, to już nie będzie sprawdzianu, 
na podstawie którego można odróżnić dzielnych od tchórzliwych, a to dla 
państwa będzie większe nieszczęście niż strata kilku ludzi35. Pogląd na śmierć 
obywatela jest tutaj taki sam jak ten, który znajdujemy w Państwie. Mówiąc 
na przykład o miesiącu, w którym czci się Plutona36, Platon stwierdza: 
34 Platon, Prawa, 829 C-D. Jedynie dzielni mężowie, o których pisze tutaj Platon, otrzymają 
przywilej swobodnej twórczości artystycznej. 
35 Tamże, 831 A.
36 Jak pisze Jan Parandowski: „Hades, tajemniczy bóg, rzadko pojawiał się na ziemi. [...] 
Wiedział, że jego widok nie może być miły ani ludziom, ani bogom. W biesiadach olimpijskich 
nie brał udziału. Czcił go Grek każdy, ale w trwodze i milczeniu. Starano się nigdy nie wymawiać 
jego imienia. Oddawano mu hołdy lękliwie, jak gdyby po kryjomu, po jaskiniach i pieczarach, 
w których pachniało siarką. Zabijano mu na oﬁ arę barana o czarnym runie. [...] W Elidzie miał 
świątynię, którą otwierano tylko raz w roku, i jedynie kapłan mógł tam wchodzić. Poza tym nie 
367
Wychowanie wojskowe w Platońskiej teorii państwa
„Dzielni wojownicy nie powinni czuć niechęci do tego boga, ale wielbić go im przy-
stoi jako tego, który dla rodzaju ludzkiego jest naprawdę najlepszym bogiem. Bo 
nie jest bynajmniej tak, żeby połączenie duszy i ciała było czymś lepszym niż ich 
rozłączenie,mówię to zupełnie poważnie”37.
Z wyżej zarysowanym kształceniem wojskowym powinien korespondować 
tryb życia obywateli. Nie może być tak, że będą oni – jak wyraża się Platon 
– obrastać w tłuszcz i żyć na sposób bydląt. Nie byłoby to ani chwalebne, ani 
słuszne; nie mogliby zresztą wtedy uniknąć zasłużonego losu: 
„Każde bowiem gnuśne i leniwie w sadło porastające stworzenie zasługuje na to, 
żeby je rozszarpało takie, które schudło i zeschło wśród dzielnie pokonywanych 
mozołów i trudów”38.
Najszczytniejszym zadaniem ludzi żyjących w dobrze zorganizowanym pań-
stwie – zadaniem nakazywanym przy tym przez sprawiedliwe prawo – jest troska 
o uzyskanie „pięknej sprawności ciała i duszy”39. Zaprawianiu ciała w trudach 
oraz wzbogacaniu duszy w wiedzę i dobre przyzwyczajenia nic nie może stać na 
przeszkodzie. Dlatego też wolni ludzie powinni mieć dokładnie zaplanowane 
zajęcia w dzień i w nocy. W tym zakresie nie muszą istnieć szczegółowe prawa, 
powinny jednak obowiązywać pewne obyczaje, których nieprzestrzeganie łączy 
się z sankcjami w postaci potępienia przez współobywateli. Na przykład każdy 
obywatel, który „pozwala sobie spać całą noc” i nie cieszy się wśród służby sła-
wą, że wstaje pierwszy, powinien się spotkać z ogólną wzgardą za postępowanie, 
które jest haniebne i niegodne wolnego człowieka. Wszyscy powinni odmawiać 
sobie snu, aby w nocy wypełniać znaczną część obowiązków obywatelskich 
i domowych. Długi sen nie jest bowiem, zdaniem Platona, potrzebny ani ciału, 
ani duszy, nie wychodzi też na dobre żadnym wykonywanym przez nas pracom. 
Gdy człowiek śpi, jest bezwartościowy, tak samo jak gdyby nie żył. Spać trzeba 
więc tylko tyle, ile potrzeba dla zdrowia, a jak najwięcej czasu należy spędzać 
w stanie czuwania. Zwłaszcza czuwające w nocy władze, jak podkreśla Platon, 
przynoszą pożytek samym sobie i państwu, budzą cześć wśród uczciwych i ro-
zumnych obywateli, a postrach wśród złoczyńców40. 
Pisząc o sposobie życia obywateli sprzyjającym – zdaniem Platona – opty-
malnemu kształtowaniu ciała i duszy, warto przytoczyć uwagi autora Praw od-
budowano mu sanktuariów ni ołtarzy. Ludzie woleli, aby o nich raczej zapomniał” (J. Parandow-
ski, Mitologia..., s. 153–154).
37 Platon, Prawa, 828 D.
38 Tamże, 807 A-B.
39 Tamże, 807 D.
40 Tamże, 808 A-C
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noszące się do polowania, które w dość ścisły sposób związane jest ze sztuką 
wojskową. Również i tutaj – podobnie jak w przypadku codziennego trybu życia 
obywateli – potrzebne są nie tyle ściśle określone prawa połączone z karami 
za ich nieprzestrzeganie, ile obyczaje, których należy się trzymać41. Chwalone 
przez prawodawcę ma być tylko takie polowanie, które wyrabia dobre cechy 
charakteru, a ganione takie, które wypacza naturę obywatela. Należy więc 
ganić takie rodzaje polowania, jak: łowienie wodnych zwierząt, gdy gnuśnie 
się czeka, aż zdobycz sama wpadnie do sieci; polowanie na ludzi w zbójeckich 
wyprawach morskich, które czyni z ludzi pozbawionych czci korsarzy; ćwicze-
nie się w dokonywaniu kradzieży w mieście i kraju; łapanie ptaków. Pozostaje 
jedynie polowanie na zwierzęta lądowe, ale z wyłączeniem na przykład takiego, 
kiedy chwyta się potężne zwierzę w sidła, zamiast je pokonać „zwycięską wolą 
rozmiłowanej w trudach duszy”. Dla tych, którzy chcą zdobyć boską dzielność, 
pozostaje jeden sposób polowania: gonić z końmi i psami dzikie zwierzę i kłaść 
je siłą swych uderzeń i pocisków, zawdzięczając zwycięstwo męstwu swoich 
rąk42. 
Zarysowane tutaj sposób kształcenia obywateli oraz tryb ich życia nie tylko 
przyczyniają się do wzrostu gotowości wojennej państwa oraz sprzyjają rozwo-
jowi cnoty męstwa, ale też wyrabiają powściągliwość, zwłaszcza powściągli-
wość płciową, którą Platon silnie zaleca43. Według niego należałoby bowiem 
wprowadzić prawo zezwalające tylko na stosunki płciowe zgodne z naturą, czyli 
służące wyłącznie płodzeniu potomstwa. Powinno być zabronione obcowanie 
mężczyzny z mężczyzną, a także z kobietą, z którą nie chciałby on mieć po-
tomstwa. Mężczyzna powinien więc nawiązywać stosunki miłosne wyłącznie ze 
swoją małżonką, co byłoby najlepsze dla każdego państwa. Powściągliwość tego 
rodzaju, podkreśla Platon, nie jest ponad ludzkie siły, a łatwiej o nią człowieko-
wi silnemu i wyćwiczonemu ﬁ zycznie niż niewyrobionemu i słabemu. Namięt-
ności zmysłowej nie wolno pozwalać na rozwijanie się, a to, co ją wzmaga, trze-
ba wyładowywać przez trudy ﬁ zyczne. Ikkos z Tarentu – pisze Platon – pragnąc 
41 Jak mówi Platon, prawodawca nie może poprzestać na spisaniu praw, ale musi też powie-
dzieć, co uważa za piękne i niepiękne i te poglądy włączyć do zbioru praw, a doskonały obywatel 
będzie je uwzględniał w swoim postępowaniu nie mniej niż prawa, których nieprzestrzeganie grozi 
karami (Platon, Prawa, 823 A). Ogólnym założeniem proponowanego przez Platona w Prawach 
systemu prawnego państwa jest podział ważniejszych ustaw na wstęp do prawa i właściwe prawo. 
Wstęp do prawa jest rodzajem popartego określonymi racjami nakłaniania do przestrzegania 
danego prawa, natomiast właściwe prawo jest nakazem wiążącym się z odpowiednimi sankcjami 
(Platon, Prawa, 722 D–723 C).
42 Platon, Prawa, 823 D–824 C.
43 Powściągliwość – która jest zasadniczo tym samym, co panowanie nad sobą – jest ściśle 
związana z umiarkowaniem (por. K. Leśniak, Platon…, s. 64).
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osiągnąć zwycięstwa olimpijskie, nie tylko wyćwiczył się w swojej sztuce, ale też 
zdobył się na opanowanie i męstwo polegające na tym, że w czasie przygotowań 
do zawodów nie zbliżył się do żadnej kobiety ani do chłopca. To samo mówi się 
o innych znanych zawodnikach. A przecież zawodnicy ci mieli mniej kultury 
duchowej – argumentuje Platon – od obywateli dobrze urządzonego państwa; 
mieli naturę bardziej namiętną i zmysłową. Tym bardziej więc młodzi obywatele 
państwa będą zdolni do takiego opanowania w celu osiągnięcia o wiele pięk-
niejszego zwycięstwa – zwycięstwa nad pokusami uciech zmysłowych. O tym, 
że jest to najpiękniejsze zwycięstwo, będzie im się mówić od zarania ich życia 
w pieśniach, które będą swoim czarem zniewalać ich dusze. W pieśniach tych 
będzie mowa o tym, że ten, kto panuje nad pokusami, żyje szczęśliwie, a ten, 
kto im ulega – nędznie. W przezwyciężaniu pokus będzie też pomagał lęk, gdyż 
uleganie pokusom nie jest godziwe i zbożne. Innym sposobem na powstrzyma-
nie rozwoju namiętności zmysłowych u obywateli państwa byłby – zdaniem 
Platona – zakaz otwartego uprawiania miłości. Obywatele zatem powinni przy-
najmniej ukrywać się z tego rodzaju zachowaniami, jeśli już nie mogą się od 
nich powstrzymać44.
Podsumowując powyższe przedstawienie Platońskiej koncepcji wychowania 
wojskowego, warto się zastanowić, jakie cele spełnia nawiązywanie do ﬁ lozoﬁ i 
Platona w kontekście współczesnych problemów wojny i bezpieczeństwa mili-
tarnego, jaki jest w tym sens. Wydaje się, że jedna z odpowiedzi na to pytanie 
może być następująca: poglądy Platona dotyczące wojny, pokoju, bezpieczeń-
stwa, wychowania wojskowego uświadamiają, że zagadnienia te należy rozpa-
trywać z najszerszej i najogólniejszej perspektywy – z perspektywy ﬁ lozoﬁ cznej, 
a zwłaszcza aksjologicznej (albo też z perspektywy religijnej, jeśli dla kogoś osta-
tecznym punktem odniesienia będzie religia). Chodzi o to, nieco upraszczając, 
aby nie poprzestawać wyłącznie na „technicznych” rozważaniach, jak zapewnić 
pokój i bezpieczeństwo, ale zastanawiać się również – a może nawet przede 
wszystkim – nad tym, czemu one mają służyć. Większość ludzi bowiem chyba 
zgodzi się z tym, że bezpieczeństwo militarne samo w sobie nie jest celem, jest 
raczej środkiem do czegoś innego. Próbując konsekwentnie odpowiedzieć na 
pytanie, czemu ma służyć bezpieczeństwo, zwłaszcza bezpieczeństwo militarne, 
prędzej czy później  musimy dojść do takiej czy innej ﬁ lozoﬁ i; musimy znaleźć 
się na gruncie jakiejś ﬁ lozoﬁ i i jakiejś aksjologii. A pytać o cel bezpieczeństwa 
chyba trzeba, bo życie w obecnym świecie staje się coraz bardziej niebezpieczne. 
Nawiązując do przytaczanego stwierdzenia Platona o przygotowywaniu się do 
wojny podczas pokoju, należy pytać o cel zabiegania o bezpieczeństwo wtedy, 
44 Platon, Prawa, 838 D–841 E.
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gdy jeszcze jesteśmy bezpieczni, a nie dopiero wtedy, gdy staje przed nami re-
alne zagrożenie.
Próbując odpowiedzieć na pytanie o cel bezpieczeństwa państwa, warto 
brać pod uwagę pogląd Platona zawarty w Prawach, gdzie bezpieczeństwo pań-
stwa jest uznane za cenne dlatego, że państwo jest organizmem umożliwiają-
cym obywatelom ulepszanie dusz i kierowanie się słuszną hierarchią wartości. 
Państwo i jego bezpieczeństwo nie jest tutaj najwyższą wartością – wartością tą 
jest doskonałość duszy. Platon bowiem, mówiąc o celu, który ma zawsze przy-
świecać prawodawcy i strażnikom praw, stwierdza: 
„[…] w jakikolwiek sposób stać się można zacnym mężem i osiągnąć tę doskonałość 
duszy, która daje się osiągnąć przez uprawianie jakiegoś zajęcia, dzięki jakimś cechom 
charakteru czy posiadaniu czegoś, dzięki jakimś pragnieniom lub poglądom lub przy-
swojeniu sobie jakichś nauk, każdy w naszym państwie dążyć musi do jej osiągnięcia, 
mężczyzna czy kobieta, stary czy młody, i dążyć z największym natężeniem wszystkich 
sił przez całe życie. Nikt niczego, co stoi temu na przeszkodzie, przenosić nie może 
ponad to, nawet własnego państwa, jeżeliby doszło do takiej ostateczności, że miałoby 
rozpaść się w gruzy, ażeby nie poddać się pod jarzmo panowania gorszych albo trzeba 
by było opuścić swój kraj i pójść na wygnanie. Bo wszystko raczej wytrzymać i wycier-
pieć należy, niż dopuścić do zmiany ustroju na taki, który czyni ludzi gorszymi”45.
Platońska odpowiedź dotycząca ostatecznego celu bezpieczeństwa państwa 
jest jednak – i zawsze była – nie do przyjęcia dla wielu ludzi. Wynika to po 
prostu z faktu, że większość uznaje hierarchię wartości, która jest niezgodna 
z hierarchią przyjętą przez Platona. Niezależnie od tego, czy Platońskie ujęcie 
hierarchii wartości uzna się za słuszne, wydaje się, że kompleksowa ocena jego 
teorii politycznych wypada negatywnie – żadna z obu teorii brana jako całość 
nie jest akceptowalna, choć pewne (mniej lub bardziej liczne) elementy każdej 
z nich mogą być uważane za słuszne czy wartościowe46. To samo dotyczy Pla-
tońskiej koncepcji wychowania wojskowego. Użycie w artykule zwrotu „wycho-
wanie wojskowe”, a nie na przykład „wykształcenie wojskowe” jest uzasadnione 
– Platonowi nie chodzi bowiem o samo „kształcenie” w zakresie wojskowości, 
o zewnętrzne, niejako „techniczne” nabycie pewnych wojskowych umiejętno-
ści. Chodzi mu o to, że proces wychowania obywateli, a potem tryb ich życia 
powinny być ściśle powiązane z kwestiami wojskowości47. Niektóre z pomysłów 
45 Tamże, 770 C-E.
46 Por. krytykę Platona przeprowadzoną przez K.R. Poppera w  tomie 1 Społeczeństwa otwar-
tego, zwłaszcza w rozdziale 6 Sprawiedliwość totalitarna (K.R. Popper, Społeczeństwo otwarte i jego 
wrogowie, t. 1, Urok Platona, Warszawa 2010).
47 Platon w wielu swoich pomysłach wzorował się na rozwiązaniach istniejących w Sparcie. 
Co ciekawe, w świetle obecnej wiedzy sporo dotychczasowych poglądów dotyczących życia pań-
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Platona w tym zakresie nie mają w obecnych warunkach podstaw we współ-
czesnej wiedzy ani żadnych możliwości realizacji. Na przykład nie do pomyśle-
nia jest angażowanie obywateli na szeroką skalę w ćwiczenia wojskowe, w któ-
rych z założenia można ponieść śmierć czy odnieść poważne obrażenia. Byłoby 
to bowiem sprzeczne (podobnie jak odmowa prawa do leczenia przewlekłych 
chorób) z uznawanymi w cywilizowanym świecie uprawnieniami człowieka 
jako jednostki i obywatela. Problematyczna jest też możliwość wychowywania 
na szerszą skalę obywateli będących zarazem wojownikami i ﬁ lozofami. Nieak-
tualne są – w świetle obecnej wiedzy – pewne zalecenia higieniczne Platona, 
np. dotyczące ograniczenia snu, choć inne bywają również dzisiaj uznawane 
za słuszne, np. zalecenie wstrzemięźliwości seksualnej dla sportowców przed 
zawodami. 
Z drugiej strony pewne myśli Platona zasługują na uwagę, a wręcz wydają 
się trafne. Przykładem jest przekonanie, że żołnierz – aby nie bał się śmierci 
– nie powinien uważać losów pośmiertnych duszy za coś złego, tylko za coś 
dobrego. Niektóre koncepcje Platona stały się obecnie, co warto zaznaczyć, 
rzeczywistością. Dotyczy to chociażby służby wojskowej kobiet w wielu armiach 
świata. Liczne wskazania Platona co do sposobu życia obywateli mogą mieć 
dzisiaj zastosowanie nie tyle w zakresie organizacji życia państwowego, ile w ży-
ciu jednostek przejawiających zainteresowanie szeroko pojętą wojskowością 
czy obronnością, a jednocześnie mających zamiłowanie do surowego, zdyscy-
plinowanego trybu życia. Tutaj mogą bardzo dobrze sprawdzić się Platońskie 
zalecenia, aby gimnastykę łączyć ściśle ze sztuką wojenną – co współcześnie 
może oznaczać, że aktywność ﬁ zyczną warto łączyć z nabywaniem umiejętności 
samoobrony, także z użyciem różnego rodzaju uzbrojenia. Niezależnie od oceny 
szczegółowych propozycji Platona wydaje się, że jego ogólna teza o potrzebie 
powszechnego wychowania wojskowego, organizowanego przez państwo, jest 
do pewnego stopnia słuszna, biorąc pod uwagę obecne uwarunkowania. W do-
bie różnorodnych i, jak się zdaje, narastających zagrożeń – zwłaszcza terrory-
stycznego – jakiś rodzaj kształcenia społeczeństwa w celach obronnych wydaje 
się koniecznością, chociaż charakter i zakres takiego szkolenia jest oczywiście 
kwestią otwartą. Na kształcenie takie chyba zresztą istnieje pewne społeczne 
zapotrzebowanie, które wyraża się między innymi w zwiększonym w ostatnich 
latach zainteresowaniu polskiej młodzieży studiami w zakresie bezpieczeństwa 
narodowego. I jeszcze jeden argument na korzyść swoistego militaryzmu Plato-
na: czy maksyma „jeśli chcesz pokoju, szykuj się do wojny” nie jest w gruncie 
stwowego Sparty można podać w wątpliwość. Należy do nich na przykład przekonanie o równo-
ści majątkowej wśród Spartan (por. R. Kulesza, Starożytna Sparta, Poznań 2003, s. 41).
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rzeczy jedną z głównych, a jednocześnie najstarszych reguł rządzących polityką 
międzynarodową?
Co do inspiracji, której źródłem może być i dzisiaj myśl Platona, warto pod-
kreślić, że bez względu na całościową ocenę jego teorii politycznych, metaﬁ -
zycznych czy epistemologicznych, w jego dziełach można znaleźć całkiem sporo 
aktualnych w zasadzie uwag odnoszących się do spraw społecznych i indywi-
dualnych; do prawidłowości rządzących ludzkimi charakterami, dążeniami, 
relacjami społecznymi; do tego, co powinno obowiązywać w życiu społecznym 
i politycznym. Na koniec podaję zatem dla przykładu trzy takie uwagi, pozosta-
wiając czytelnikowi ocenę ich trafności i aktualności:
„[…] gdyby istniało państwo ludzi dobrych, to by w nim walczono o to, żeby móc 
nie rządzić – tak jak teraz się walczy o rządy.  Tam by się pokazało, że istotnie, kto 
rządzi prawdziwie, ten nie ma tego w naturze, żeby własnego interesu patrzał, tyl-
ko pilnuje interesów poddanego. Dlatego każdy człowiek myślący woli raczej, żeby 
ktoś inny dbał o jego pożytek, niż żeby sam miał kłopot dbając o drugiego”48. 
„Zbrodniarzy bogatych i mających jeszcze inne wpływy i możliwości ludzie gotowi 
są z lekkim sercem błogosławić i czcić publicznie i prywatnie, a lekceważyć i z góry 
patrzeć na każdego, kto nie ma wpływów i pieniędzy, chociaż przyznają, że jest on 
lepszy od tamtych”49. 
„[...] jeśli dobrze urządzone państwo nieodpowiednim władzom powierzy pieczę 
nad dobrze ustanowionymi prawami, nie tylko żadnej korzyści nie będzie z tych 
dobrych praw, lecz staną się one przedmiotem drwin i szyderstwa i największą bodaj 
szkodę i hańbę ściągną jeszcze na państwo”50. 
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